Tak czuli się na pewno mieszkańcy dzielnicy Przytór - Łunowo podczas sobotniego pikniku rodzinnego, w którym wzięła udział trudna do policzenia ilość mieszkańców nie tylko z tej dzielnicy. Z pewnością była to cyfra  powyżej tysiąca osób, nie licząc młodych obywateli przywiezionych na wózkach.
O

rganizatorami dwunastogodzinnego (tak, tak!) pikniku byli: Zarząd Osiedla Przytór - Łunowo, Szkoła Podstawowa nr 9, Miejski Dom Kultury, Państwowa Straż Pożarna i radny tejże dzielnicy - Sławomir Nowicki. Przy organizo​waniu i przeprowadzeniu imprezy spontanicz​nie pomagało wielu mieszkańców, m.in. człon​kowie Koła PZERil w Przytorze. Tradycyjnie, jak w latach poprzednich, tak i teraz zaproszo​no Przewodniczącego Rady Miasta, Prezyden​ta Miasta, jego współpracowników oraz księdza proboszcza Wiesława Kluczyńskiego. Tym ra​zem Prezydent Miasta zapewnił mieszkańców, że zostaną naprawione nawierzchnie niektórych ulic, których stan znacznie się pogorszył pod​czas zakładania instalacji kanalizacyjnej w tej dzielnicy.
Program pikniku rozpoczęły występy dzie​ci ze SP nr 9 koncertem życzeń dla całej rodzi​ny. Były wiersze „Dla Mamy" w wykonaniu gru​py „0", uczniów ki. VI i Anastazji Deląg. Piosen​ki o morskiej tematyce wykonywali podopiecz​ni Alicji Miller z połączonych zespołów Bry-gantyna i Kliper.
Potem odbył się pokaz grupy karate przy​gotowany przez Senseia Dariusza Bielskiego i członków klubu Karate Kyokushin. W pokazach wystąpili: grupa Tai-jitsu AHIbeck, Świnoujski Klub Karate Kyokushin, Sempai Grzegorz Dą​browski, Aikido i Sensei Ireneusz Sotoducha, laido Sempai Eugeniusz Krempec. Miłą niespo​dziankę sprawili wszystkim młodzi artyści, któ​rzy wrócili w trakcie trwania imprezy z IV Mię​dzynarodowego Dziecięco - Młodzieżowego Festiwalu O BURSZTYNOWĄ NUTKĘ, który tego dnia odbył się w Trzebiatowie. Na Festi​walu tym spośród ponad stu wykonawców (soli​ści i zespoły) I miejsce zajął Adrian Kowalski,

a miejsca trzecie Magda Chrabąszcz (wycho​wankowie Iny Porębskiej) i zespół A'psik pro​wadzony przez Małgosię Patecką z filii MDK Przytór. Laureaci oczywiście wystąpili z kon​kursowym repertuarem gorąco przyjęci przez publiczność.
Niewątpliwą atrakcją byli zaproszeni „słod​cy" goście z Kamienia Pomorskiego - państwo
JAK W DOMU
Stanisława i Marian Panek ze stoiskiem miodu pszczelego, kitem pszczelim, nawet z ozdob​nymi świecami z wosku pszczelego. Pan Ma​rian hoduje pszczoły od 1962r. i jest Prezesem Koła Pszczelarzy w Kamieniu, pani Stanisława natomiast założyła i prowadzi zespół śpiewa​czy Relax. Być może zobaczymy ich jeszcze w tym miesiącu podczas obchodów Dni Morza.
Potem na scenie występowały zespoły mło​dzieżowe MDK Warszów, zespół tańczących maluchów i śpiewaczy MaMypod kierownictwem Małgorzaty Pateckiej.
Bardzo obiecująco brzmiał ze sceny war-szowski zespół SZTORM, który tym razem wy​stąpił w poszerzonym składzie: Krzysztof Gał​ka, Piotr Piętka, Magda Maślak, Tomek Stefa​niak, Maciek Szostak, Jarek Korytkowski, Ga​briel Gałka (oprócz śpiewu grał na tarce... do prania!), Waldek Orłowski i Katarzyna Zuterek

(Gałka). Zespół ten od jakiegoś czasu wyspe​cjalizował się w piosenkach o tematyce mor​skiej. Brzmieli pięknie, a szczególnie wzrusza​jące były piosenki autorstwa Krzysztofa (tekst i muzyka). Bisowali - było czego posłuchać. Mogę śmiało postawić tezę (i się nie pomylę), że w tym roku sięgną po laury na Wiatraku.
Żeby zakończyć temat „artystyczny", to do​dam, że na deser, do tańca i do pośpiewania i to do trzeciej nad ranem bawił wielu, bardzo wielu świetny zespół Cafe Biba.
Atrakcją pikniku byli świnoujscy strażacy, którzy przez długi czas demonstrowali swoje umiejętności i możliwości, a największym wzię​ciem cieszyła się winda do nieba, jak wołały niektóre dzieci (chętni „wożeni" byli do góry dra​biną, w koszu).
Jako, że nie tylko strawa duchowa jest waż​na podczas takiej imprezy, wszyscy chętni czę​stowali się pysznościami: pieczonym prosia​kiem, dzikiem, karkówką i kiełbasą z grila, gro​chówką i smakowitym bigosem. Starczyło dla wszystkich i jeszcze zostało!
Panie z Koła PZERil prowadziły loterię fan​tową, sprzedawały pyszne słodkości przez sie​bie upieczone. Jak tu nie tyć?!
I jeszcze jedno. Podczas pikniku sprzeda​no na aukcji dwa piękne obrazy namalowanie przez mieszkańca Przytoru i dedykowane dzie​ciom z zespołów filii MDK. Uzyskane tą drogą drobne fundusze pomogą w zakupie materiałów do tamtejszej pracowni plastycznej.
Ogromne słowa uznania i gratulacje należą się wszystkim bez wyjątku organizatorom. Te​raz trwać będziemy w oczekiwaniu na taki na​stępny piknik. Było jak w domu.
I ja tam byłam i miód piłam (dosłownie).
gul
